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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Warszawa 8 Stycznia. — W chwib w któr 
Tey działać wypada , przedstawiamy rządowi 
Potrzebę mianowania nastepujacych osób re- 
Prezentantami Polski za granica: 
1. Leona xięcia Sapiehę koinmmissarzem peł- 
nomocnym we Prancvi, 
2. Konstantego hrabię Zamoyskiego kom- 
missarzerm pełnomocnym w Anglii. 
3. Piotra Michalowskiego komtnissarzem 
pełnomocnym w Austryi. 

4. Edwarda barena Rastawieckiego kom- 
missarzem pełnomocnym w Prusiech. 
Pierwszy wychowany we Francyi, będący 
teraz w Paryżu , człowiek rozsądny u"rzey- 
pu znający Świat i d;plomatvkę dworska, 
Poważany przez cesrzą į cesąrzewą rossyv- 
ską, majętov. Przystoyny i t. d. ufności rzą- 

U nieząwiedzie, 

_ Ronstagty hrahia Zamoyski wychowany w 
i Edvnburzu właśnie usposobiony 
Poselsiwa w Angli, 


enowję 


Piotr Michałowski naczelnik górnictwa kra- 
jowego , jeden z nayczynnieyszych i naysza= 
nownieyszych urzędników xięcia ministra 
skarbu, migłby z korzyścią udać się do Wie- 
dnia celem przełożenia austryackiemu dwe- 
rowi prawdziwego stanu rzeczy naszych. 

Edward baron Rastawiecki majętny, pole- 
rownv, lukiacy nauki, umysłu stałego, poe 
siadaigcy języki , byłby na swoićm mieyscu 


przy dworze pruskim. 


Trzecie bataliont nowo uformowane z dy» 
myssvonowanych wotskawsch, zaczenaia się 
laezyć z swemi pnłkami. Dz:ś 
do Warszawy 3ci batalion pierwszego pułku 
W krótce staną i czwerte batae 


przychodzi 


liniowego. 
Łonv.. 
Wezorav mieliśmy widok, które przvno- 
mineiac zacięte wovny hiszn:rskiego połwcs- 
pu, nowy stawiał dowód ək dalere powstanie 
nasze jest neredowem. Przed poriieszkoniem 


Dyktawra przybył konno Bernadyn w habicie, 


miał kaptur na głowie z kokarfa narodowa, 
połasz przy boku, laneę z chorągiewką w 
Zacny ten zakonnik, który opuśćcil 
klasztorne zacisze, i we.wawszy Boga QOyców 
naszych na pomoc, stanął w obronie Qyczy- 
zny, przybył z Skępege w województwie Płóc- 
kiem z dwoma towarzyszami, 


ręku. 


w interessach 


powstania narodowego. 
Henrykowi Hr. Łubieńskiemu, który Lu- 
kowidzkiego w karecie wywiózł z lazaretu 


U azdowskiego, straz dodana została. 


Polacy obecni w Paryżu z madzwyczayną 
gorliwością pracują w sprawie oyczyzny: mię- 
dzy innymi odznaczaią się Teodor Morawski, 
Czapski, xaże Leon Sapiecha, Chodżko, 
Podczaszyńsk:. 


Dziś spodziewany iest w Warszawie sła- 


wny ienerał francuzki Lallemand. Zape- 
wniaig, że przybędą także jenerał Pelle- 
tier, były jenerał artylleryi polskióy za 


Xitwa Warszawskiego, jeuerał Regnier. 


m m — 


Wyiątek z listu pisanego w Paryżu d 22 
grudnia r, z. 

» Naróg Francuzki okazał się bardzo-przy- 
chvlavm dla waszćy rewolucyi. Podaie on 
wam rękę, lecz nasi są cokol- 
wiek Jękhwi; bydź też może że sądzą, i Żeś- 
£ie trzy miesigce za wcześnie rozpoczęli. My 
organizuiesny z wielkim pośpiechem; 
chvbe dopiero w miesiącu lutym, będziemy 
mogli wystawić 509,009 woyska nionego, 
kt.re wspierać będzie milien gwardyi naro- 
dowiy. 


ministrowie 


lecz 


Dos>ki to nie nastapi, ministrowie 
8'ę nieoświą1czą; niechay iednak Polacy nie- 
tracą odwagi, Francya ich nieopuści. Go do 
mnie, zupelnie sẹ poświęzn'n ich sprawie, 
kt'ra iest sora va marży oyczyzny: Wyjazd 
mov wstrzy oałein na kilka dui, chcac się stać 
dla wat użytecznym, , -  Gzyniono wi 


wiele pstań względem charakteru i dawniey- 
szych czynów Jenerała Chłopickiego, czyli nie 
nadużyie dyktatury? Przeszłość mdwi za nim, 
wspomniałem, o czem tylko wiedziałem. 
Możesz mu powiedzieć ze tu wszystko sprzyja 
Polszce wolney niepodlegiey i nie podaig- 
Ludzie o których 
wspomniałem, uczynią wszystko dla zupeł- 


cey sie anarchii. 


nego podźwignienia tego nieszczęśliwego kra- 
Jdę od Jenerała la- 
fayette, który przyş muje u siebie co wtorek, 


10.77.97. SNS" 


Poznałem Jermanowskiego, ktory otrzyma da- 
wództwo pułku. “ 


Cały pułk pierwszy strzelców pieszych o= 
fiarował iednomyślnie gratyfikacie przez ce- 
sarza temuż pułkowi akkordowaną, w ogóle 
około 100,000 złp. na gwałtownieysze przed 
mioty, które Dyktator uzna, na rzecz naszćy 
naydroższey Oyczyzny. 

Pareset żołnierzy w całem umundurowanjąa 
przeszło z Pruss do kraiu naszego. Święty 
ogień miłości oyczyzny, wszędzie się data 
widzieć! 

W tych dniach wzięto pod prastę ważne 
nader dzieło Beniamina Constant, O monar= 
chi konstytucyynćy przetłumaczone i ułożone 
przez byłego posła Wincen. Niemoiewskiegoe 
Dzieło to okolicznościaciy 
bardzo będzie użyteczne, 


w dzisieyszych 


Udzielamy czytelnikom naszym wiersz pod 
tytulem: Nowa Wiara, czytany przes Bru- 
nona hrabię Kicinskiego, na posiedzeniu edhytem 
w sali posiedzeń uniwersytetu, na pemiathę re- 
wolucyi nasiey dniu 29 listopada. 

Wszystkie ludy naszćy ziemi 

Maia iedpa Wiarg, 

A ta wiara: bydź welnemi, 

Kruszyć pęta stare. 

Niepodległość, honor, sława, 
Te nam święte słowo 
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A oyczyzna, wolność prawa, 
Tróycą narodową. 
Taiemnice Święte mamy, 
W nich ufność składamy: 
Jedność, zgoda, stałość, męztwo, 
W ch haśle zwyciętwo. 
Mamy naszych Męczenników 
Mamy i Wyznawcow, 
Lecs dziś wszyscy w wo owników 
Zmienia się 1 zbawcow. 
Zdrayce są to fulaszami, 
Despoci Czurtami, 
Boia się słowa swobody 
Jak święconey wody. 
Szpiegi i tym równe dusze, 
Sa Faryzeusze ; 
Wyciągali nas na słówka, 
Bo z nich szła złotówka. 
Niewolnicze dziś narody 
Sa nam iak Poganie, 
N.eśmy im nowi Chrześcianie 
Światło ich swobkedy. 
Gdy woloości iuż użyie 
Cały dawny kray, 
W kim krew czysta polska hiie, 
Znaydzie w Polszcze ray. 
Już szczęśliwi, stal wtedy 
Dawszy sobie rząd, 
Zrobiem z szpiegowskiey czeredy 
Ostateczny sąd. 
Gdy ten błogi czas nastanie , 
Uwolniony lud, 
Zmyte w Wiśle iak w 4ordanie 
Z podłych ludzi brud, 


(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PETERSBURG 25 Grudnia. — (Przez nadzwy* 
Qzayną okazsą), (f)zisieyszy Dziennik Peterie 

burski zawiera w dodatku co następuje : 


Skoro Wielki Xiążę Cerarzewicz uwiado» 
mił Cesarza Jmci, że xigżę Lubecki, minie 
1 hrabia Je» 
agierski seyinowy poseł, pragna udać się z War- 


ster skarbu królestwa polskiego 
szawy do Petersburga, Noyjaśnieyszy Pan 
rozkazał ım zatrzymać się w Narwa i pole- 
cił hr. Grabowskiemu, ministrowi 
rzewi sianu królestwa polskiego, aby nap.sał 


sekreta. 


do xięcia Lubeckiego: 

‘że, niewiadome są J. C. Mości pabudki, 
które spowodowały xięcia do przedsięwzięcia 
tey podróży. ,, 

że, jeźli świeże zdarzenia zaszłe w Wac- 
szawie zniewoliły x'ęcia Lubeckiego do przy- 
ięcia poselsiwa władzy nieupoważnionćy przez 
monarchę, J. C. Mość nieda mu żadnego po- 
głuchania, ani pozwoli przyjechać do swo- 
iéy stolicy. ,, 

“że ieźli przeciwnie zamiary które go spro- 
wadziły do Petersburga maia SŁySzność z ø- 
bowiązkami iego urzędowania , ktore winien 
jest zaufaniu J. C. Mości, w tym razie Nay- 
ia$nieyszy Pan pozwoli snu stawić się przed 
sobą i da mu posłuchanie iako ministrowi 
skarbu królestwa. ,, 

«J, C. Mość kazał dodać, że i hrabia Je- 
zierski w żadnen innėm znaczen u prócz po- 
sła seymu królestwa nie otrzy ma pozwolenia 
udania się do Petersburga. p 

Xiążę Lubecki dał hrabiemu Grabowskie* 
mu z Narwy pod dniem 11 (23) grudnia na- 
stępu:gcg odpowiedź : 

cOdbieram w ty chwili pismo przez ktd- 
re JW. Pan mi oznaymiasz wolę Nayiaśniey- 
szego Pana dotyczącą się mnie i hrabiego Je- 
zierskiego , udzieleniem JW, 
hrabieinu przyczyn, które nas spowodowały 


pośpieszam z 
do przedsi, wzięcia tćy podróży. Mając po- 
Jecenie od rudy adm'nistracyyney aby ićy 
zappork względem Świeżo zaszłych wypad- 
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kòw złożyć u stóp tronu, pragnę uwiado- 
mić J. C. Mość iako królewski minister, o 
wszystkich szczegółach zdarzeń których by. 
łem Świadkiem, i nigdy nieprzyiałbym zle» 
cenia pod żadnym innym względem stawie- 
nia się przed monarchą, Że zaś mi JW, Pan 
w swoióm piśmie oświadczasz że w tym razie 
Nayiaśnieyszy Pan raczy tai dać posłachanie 
i pozwoli stawić się przed sobą hrabiemu Je- 
zierskiemu seymowernu posłowi, proszę JW, 
Pana abyś był łaskaw wyrobić nam naywyż- 
sze pozwolenie do ukończenia Naszćy podrò- 
Ży do Petersburga. 

— Dnia 25 b. m. minister skarbu króle- 
wskiego , xiążę Lubecki przybył do tey stolicy, 

(Z Gaz: Rząd: Prus.) 

BERLIN 2 Stycznia. — Donoszą nam, iż 
ekwipaże połowe Cesarza Mikoła 
Éciły Petersburg, Cesarz za§$ sam ma wy- 
iechać 2 (14) stycznia do woyską, 


iuż apu- 


Tu ieszcze ciągle mamy nadzieię iż rząd 
tymczasowy polski ułagodzi gniew Cesarza, 
i Że ieszcze nastąpić może spokoyną droga 
Załatwienie interesów Polski. 

Losovn 31 Grudnia — Xiażę Wellington 
nazwał złym przykładem postęnek ludu fran- 
euzkiego; dlatego, iż z pomyślnym skutkiem 
eparł się despotyzmowi byłego króla i prze- 
wrotnych jego ministrów; polityczni ucznio= 
wie jego mocnićy zapewne jeszcze powstaną 
przeciw złemu przykładowi polaków, ktorzy 
wzięli się do broni dla odzeskania praw, wy- 
dartych im przemoca ; 
którzy wyżóy cenią 
wiarę i wolność, niżeli uwieficzone skutkiem 
łakomstwo i ochydne zwvcięztwa despotów , 


zdradą, ale ludzie 
sprawiedliwość, dobrą 


esądzą pewno, iż niebazpiecznieyszym b te 
by przykład i szkadliwszy wnływ, 
tansgo gwałtu i zdrady, 


nieuia- 
Wypadki podobne 


jak te, które zaszły we Francyi w Belgii i 
Polszcze, potrzebne są częstokroć dla przy- 
pomnienia władcom ziemskim: Że istnie je. 
szcze Opatrzność! a własnie wydarzenia Pol- 
ski na szczególnieyszą pod tym względem 
zasługują uwagę. Właśnie w chwili kiedy 
trzy mocarstwa północy, wykreśliły Pol- 
skę z karty państw Europeyskich; kiedy 
napojone damą i chęcią panowania, abroiły 
się, aby Belgiyczyków przyprowadzić do sta- 
nu podleyszego jeszcze, niżeli była ostatnia. 
ich niewola, a potem wykorzenić wolno pra- 
wa Francyi; własnie w tedy wybuchła roz- 
pacz Polaków w skutek ich niesprawiedliwo- 
Ści, niosąc postrach i zamieszanie wkażdy 
zakątek ich krejów. 


"Są niektórzy tego zdania; że Polska jest 
własnością Rossyi, tak jak Algier jest R: 
snością Francesi. O zgro70! porównywa'ą 
Polskę, ten szlachetny naròd który naypier- 
wszy wstrzymał zbogacona łupami i dą 
iem oddschargce muzułmanów hordy, kiedy 
zniszczyć miały despotvzm i stały iuż u- 
przedmurzów Wiednia, Polskę, droga mężny m 
za która walczył Kościuszko, i tę Polskę cz 
fiare zniszczenia i zdrady, Śmią rèwnać z 
tym siedliskiem złodzieiów, z tém gniazdem 
rozbóbyn ków morskich, z temi nieprz: jacioł- 
mi rodu ludzkiego, których broń wymierzo» 
na była ciagle przeciw chrz-ściańskim lu- 
dom; a byt ich cierpiany dotąd, bsł równie 
plagą rodu ludzkiego iak hańba narodów 
Furope+skich. — Jakkolwiek niegodziwy był 
estatni rząd Francyj, zdobycie Algieru sprawiee 
dliwaścia nazwać się m'że, i sa tacy Którzy 
go Śmią równać z rozbiorem Polski! czy- 
n-m nashaniebnić: szem, jaki kiedvkolwiek 
spł.mił kartę dziorów państw cvwilizo ma- 
nych ! — (Morn: Ches.) 


